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Solidarność. 


-Od kazań sejmowych Skargi, od 
„gwarliwych sejmów chylącej się do 
"upadku Rzeczypospolitej, zrywanych 
„przez jedno veto, od wszystkich na- 
szych usiłowań porozbiorowych — 
jdzie jedna głośna skarga na niezgo- 
-dę,>na rozjątrzenie opinii w najważ- 
ejszych chwilach, na brak karności 
„działaniu. I zawsze tak było, nie- 
0d wielu: lat zrósztą. nasze polo- 
tenie było takie, że, gdziekolwiek 

odwracaliśmy się, wszędzie przeciw- 
-ko nam występowała siła karna, zor- 
„ganizówana, sprzęgnięta świadomym 
-nakazem działania na naszą szkodę. 

_ Bólidarną armię polityków, krzy- 
kaczy. parlamentarnych, agitatorów, 
niosących żaglew nienawiści pod 
- dach biernego i ciemnego chłopa ru- 
skiego, wystawił nam jeszcze przed 

niedawnym czasem rząd rosyjski. . 


od 


-c  Bpoka nasza jest bądź oo bądź. 


epoką solidaryzmu najwszechstron- 
niej pojętego. I tu i tam, wszędzie, w 
"życiu ekonomicznem i w życiu poli- 


_tycznem tworzą się związki, zawiera- 


ją sojusze i t d. l 
-Gromady ludzkie dochodzą do 
Świadomości swej. siły zbiorowej i 
siłę tę przeciwstawiają temu, co gro- 
"zl im zagładą i wszystko jedno, czy 
„będzie to nędza, przeciw której ro- 
sbotnik wystawia kooperatywę, czy 
 eokolwiekbądź innego — obrona i 


odpór idą zawsze od zorganizowanej ` 


_xbiorowości. | | WER 

- +, Gdziekolwiek sięgniemy po przy- 

okłady, zewsząd obfitą garścią plonów 
tych zbiórzemy. Możemy nawet brać 
„Je na swój użytek, przyswajać, nagie 

-naé do swoich potrzeb, ale wszyst- 

„kie one powiedzą nam jedno, że tam, 


gdzie niema solidarności w działaniu, . 


niema także i wyników pomyśinych, 


-~ Jeśli jednak tu i owdzie idziemy: 


-W rozsypkę, jeśli możemy się wza- 
jemnie zwalczać i dzielić na stron- 
-niotwa, to w obronie tych praw za 
sadniczych musimy zdobyć się na 
— solidarność. 

©, - Ostatnie- czasy pchnęły nas w 
„tym kierunku dość daleko. Pod 
"wpływem konieczności dziejowej zro- 
-zumieliśmy, że są dziedziny, w któ- 


-` tych caile spoleczeństwo i cały naród 


: ah się żdobywać ua akcję jedno: 
itą. pa Toz ) 
> „Jeżeli zaś do tej akcji dojdziemy 
„Jstotnie, to układ stosunków, który 
_ nas do jej podjęcia skłonił, nabierze 
znaczenia epokowego, bo sprzęgło nas 
"4 złączy w. hufiec, sprawnie idący 
_ haprzód. m n y | 
|, Niewątpliwie jesteśmy w górszem 


„dcięższem położeniu, niż jakikolwiek: 


o inny naród, los wystawił mas na do- 
oo fwiadezenia gorzkie i strasznć proby, 
. Bozbawił nas nawet najelementarniej- 


Teatr Polski — Cegie niana 
u czwartek, dnia 7 czerwca m b. o godzinie 8 wiecz. | 


| Benefis W. Gurynowicza i J. Piłarskiego 
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i egoizmu. 


sie legalnej, 


klasy „robotniczej 


4 po noałndniu. - 


szych form organizacji własnej, za- 
spakaiającej pierwsze potrzeby naro. 
du, jest bowiem nas nie tysiąc — 
lecz miljony. Sa 

Taka cyfra — wiadomo każdemu, 
jest narodem. | "GŁ 

A naród , nasz powinien i musi 
być solidaray, związany z sobą mo- 
cno, świadomy swoich celów, rzetelny 
do pracy i do wysiłków, umiejący 
odważnis patrzeć w oczy niebezpie- 
czeństwu, przewidywać, naprzód i 
stawać z niem do walki. Naród wi- 


nien czuwać, aby stan jego posiada- 


nia nie został uszczuplony, aby do- 


'bra jego nie marniały, nie trwoniły 


się, aby rosły i pomnażały się na po- 
żytek jutra — a wtedy jest siłą, któ- 


ra ma prawo, Żeby ją za siłę uznano. 


Żaden naród w Europie nie po- 
siada w swym piśmiennictwie tylu 
kazań na temat solidarności, zgody, 
miłości ojczyzny i ducha obywatel- 
skiego, ile my ich posiadamy — a 


jednak jest to wszystko, iak groch, 


rzucany kochaiącemi rękoma na u- 
partą, twardą ścianę naszej prywaty 


Grzechy i antispołeczne nalogi 
przodków oplotły nas łańcuchem tra- 
gicznych następstw. 

A więc brońmy się, bądźmy wy- 
trwali i silni, | 

| L. K. 


Prasa robotnicza. 


Biurokracja rosyjska wyjątkową 


antypatją darzyła życie robotnika 


polskiego. Każdy, choćby najniewin- 
niejszy przejaw jego, jak naprz, kos 
operatywa, związek zawodowy — był 


"przedmiotem szykan ze strony władz 


rosyjskich.. Oczywista też, że w ta= 
kich przykrych warunkach i 6 pra- 
poświęconej sprawom 
klasy pracuiącei, nie mogło być na- 
wet mowy. Wprawdzie drogą konspi- 
racyijną ukazywały się nieperiodycz= 
nie pisemka robotnicze, lecz te inny 
cel miały, i prawdziwemi sprawami 
mniej się zajmo= 
wały. NOE i 

Dopiero po opuszczeniu kraju 
naszego przez rosian, wraz z calym 
ruchem robotniczym i prasa tegoź 
zbudziła sią dó życia... legalnego. Już 
w kilka tygodni po zajęciu Warsza- 
wy przez niemców, zaozęło tam wy- 


chodzić pismo social demokratyczne 


„Nasza Trybuna,“ W ciągu roku pow- 
stał też szereg innych. | 

Obecnie na terenie Królestwa 
Polskiego, prasę polska, poświęconą 
wyłącznie sprawom robutnika nasze. 


godnik, oraz 1 pismo nieperjodyczne. 
Wycnojzą więc. w Warszawie: 1) 
„Pracownik Polski", organ polskich 

i: zków chrześciłańskiceh, prowadzo- 


reqz: 
CEŁ 


ny nader umiejętnie. 2) „Jedność Ro- 


wartek, dnia 7 czerwca 191 


bardzo gorącą, 


„dłym 


„mie będzie mógł odkupić 


fajgiów. 
go, reprezentują 3tygodniki, 1 awuty-- 
sem: mamulu, 


TĘ, PET "WI NARC EEE Lea, a 


7 Fa 
botnicza* — organ  socialistyszny 
(prawicy P. P. S.) pod redakcją p. 
T. Arciszewskiego, pismo, harmoni- 
zujące z zasadami, które reprezentu- 
je, redagowane przystępnie; 8) „Wia. 
domości robotnicze*, dwutygodnik, 


organ polskich zw. zawodowych, re- 


dagowany w duchu, pokrewnym idei 
jhasłom Narodowego Związku Robot- 


niczego (N. Z. R.) — pismo to po- 


święcone jest całkowicie kwestjom 
robotniczym. 3) „Głos Robotniczy* — 
organ soatalistyczny (lewicy P. P. S.), 
odznacza się polemiką, częstokroć 
jaką w każdym bez 
mała numerze prowadzi ze swoimi 
przeciwnikami politycznymi, wobec 
czego jest dość... ciekawy. Pozałem 
w Sosnowcu wychodzi bezpłatny do- 
datek robotniczy do „Iskry“, pisem- 
ko przystepne i poświęcane wyłącz- 
nie kwestji robotnika. Reprezentuje 
poglądy N. Z. R. j 

Oczywista, że pięć tych ozaso- 
pism w stosunku do cyfr, wykazuią- 
cych istnienie organów robotniczych 
w innych państwach, jest Śmiesznie 
mała, W Danii naprz. samych tylko 
dzienników socjalistycznych wycho- 
dzi 50, a conajmniej drugie tyle pism 
robotniczych innego kierunku. © -. 

 Spodziewać się jednak należy, iż 
po ukształtowaniu się warunków w 
przyszłej Niepodległej Polsce, liczba 
czasopism, poświęconych sprawom 
klasy pracującej powiększy się zna- 
cznie, a jednocześnie stania na wyso- 


kości swego zadania i umiarkowaw-. 


szy dzisiejsze swe polemiczne zapę- 
dy — istotnie służyć będzia intere- 
som pracownika polskiego... | 

CAE M Nys. 


Poa kątem chwili, 
© tem, co będzie po wojnie! 


Po wojnie mówi pewien smakosz, 
jadający stale chleb z kartoflami, a po- 
pijający „aqua destillata pompeara* 


będę jadł za trzech, pił za dziesięciu, 


a jak dostanę gdzieś kartofle — to je 


„beziitościwie... wyrzucę! i 


+, Po wolnie—powiada służąca, do- 
stane pensie, należącą mi sią za 2 lata 


i wróci mójl... 


"Po wojnie—rzecze otyła je'mość, 
której kolczyki równają się wielkości 
dużego jaja, pofadę do Badu, by po 
ratować nadwątlone zdrowie i zem- 
szczą się za trzy lata siedzenia w Ło- 
dzi. 

Po wojnie, opowiada pewien ele- 
gant, patrząc na swoje brzęczące zty- 
łu, a popękane lakierki, wyrzucą te 
kopyta, kupię sobie zelówki i obcasy 
za rubelka i pozbądę się nareszcie 
tych końskich utensyljów, które na- 
wiasem mówiąc, nie tylko kością 
w gardle, ale w nodze już stanęly, 

Po wojnie, mówi Htarat z za pa- 
brzuchem, napiszę powieść 
o wojnie, wezmę większe honorarium, 
i będą dużo chleba, po 2 lub 8 ko- 
piejki za funt, jadał. 


« 


Pan lokator cieszy się, że po wol- 


wierzyciela - kamienieznika dwie ka- 
mienice, za dopłatą kilku głupich 


Mały Tadzio mówi radosnym gło- 
po wojnie będę grał 
w pokiela, a nie z babcią po. kopiaj- 
ce-w lotalijkę. i EROS 
Gosposis uspakaja męża I dzieci, 
że po wojnie będzie paliła węglem- 


 rozesłała okólnik, 


od arago i 


w piecu, spożywała chleb z prawdzi 
wej mąki, kupi gęś za 4 ruble, kur 
p Kd 50 kop., mendel jaj za 8 złote 

Co do mnie, to powiem tylko jej 
dno, że zaraz po wojnie najem się dg 
syta, nie zapłacę długów i wypiią 


caie 2 flachy prawdziwej oczyszcza: 


Alka, 


— Z komisji podatkowej. Ko- 
misja podatkowa przy Stowarzysze» 
niu właścicieli nieruchomości w Łodzi 
zawiadamiający 
właścicieli domów, że termin wniesie= 
nia 8 ej raty podatku państwowego 
od nieruchomości, za czas od 1 lipca 
1915 do 3! grudnia 1916 r, kończy 
sią w dniu 20 czerwca r. b. W razie 
nieuiszczenia do tego dnia pomienio- 
nej raty nastąpi przymusowe wyegzeć 
kwowanie podatku za pośrednictwem : 
magistratu, 


— Ma wieś. Komisja wysyłania dzleci na 


-wies przy M R. O. wysłała do Zbierska, w põe 


wiecie konińsko słapeckim na 'etnisko 40 dzieci 
łódzkich Wczorai, t. j, we Środę, wysłano do 
stacji etapowei w Kaliszu 50 chłopców i dziew: 
cząt. 
— Ze szkół elementarnych. 
"Wczoraj w kościele Św. Stanisława 
Kostki odbyło się o godz. 9 rano 
uroczyste nabożeństwo, na które zgro- 
madzili się wychowańcy szkół ele- 
mentarnych miejskich, znajdujących 
się w obrębie tej parafji. Wychowań: 
com szkół towarzyszyli nauczyciele 
i nauczycielki, Nabożeństwo odprawił 
ks. W, Tymieniecki, który też w 
gorących słowach przeinawiał do 
dziatwy. s i 
— Z Komisji Międzyzwiązkowej. Spra. 
wozdanie Komisji Miedzyzwiazkowej przy Btow. 
robotników chrześcijańskich za maj r b wyka- 
zuje, że w 13 tu kuchniach, prowadzonych przez 
Komisję, wydano obiadów: płalnych z chleben: 
259,670, bezpłatnych 29659, szkolnych 43 793, 
czyli razem 333,122, nadto kleików dla dzieci 
18.393 Koszt ogółny ob'adów wyniósł 52,567 
mk. 79 fen 


W płyneło gotówką ża obiady. mk 241,218 
fon 71 Niedobór zatem wyniósł 31,349 mk. 
8 fen'gów. 

Komisja odhboru robót 
miejskich. Z pośród członków De- 
legasji budowlanej przy magistracie 
łódzkim utworzono specjalną komis'ę 
do odbioru wszelkiego rodza'u robót 


szew 


„miejskich, iako to ziemnych, podziem- 


nych instalacyjnych itd. ` 
W skład tei komisii weszli pp. 
M. Bawarski, inż. Benedek, inż. Dy- 
ijon Marku-feld i Praszkier. 
Rzeczona komisja pozostawać Dbe- 
dzie w stalym koutakrie z  naczel- 
nym inżynierem p. K. Stebelskim 
— Z Wydziału Budowlanego. Woczora, 
na posiedzeniu Wydziału Budowlanego przy ma 
gistracie łódzkim, załaiwi:no sprawy nasiępu 
jace: zatwierdzono plany: na budowę tkaini me: 
chanicznej Teodora Seila, przy u! Piotrkowskień 


"He 265; na przebudawe domu Fr Pałaszawskieg >, 
"przy ul Lipowej Ne 35; 


na rozbiórkę nierucho- 
mości, które z powsdu starości grożą zawala 

niam: Józefa Szymeckiego, przy ul Heizlera Ne 24, 
julrana Granos'ka, przy ul S'kawskiei Ne 3, Da: 
wida Ginsberga. przy ui Pieprzowai M 3, Cyiki. 
Kozaka i Suty Gital Działoszyński:j, przy ul 
Zgierski Ne 23 (ledną z oficyn zakwalilikowano 
do przeróbki, .drugą do rozb'órki), Lewka Przed. 


borskiego, przy ul Brzezińskiej JE 51, -Kaz mie- 
"rza Weina, przy ul Aleksandrowskiej Ne 89, Lev: 
parda Agatora, przy ul. Cegielniane! Ne 84 Fry- 


deryka Hanselmana, przy ul. Aieksandrowskiej 
Je 49, A. Mamińskiego, przy ul Zielonej Ne 138 
(na Bałutach), Abrama j. Weinsteina, przy uł. 
Kelma Me 4, j. Goldberga, przy ul. Miynarskiej 
JE 17, Władysława Kociotkiewicza, przy ul. Nowo” 


7 pocztowej 386 6 (w Radogoszczu), Zeliga Mordkie= 
wilcza, przy ul. Kelbscha M 45, Jana Odyńca, . 


w niedzielę, dnia 10 b. m. odbędzie się bee 


nelis Piotra Woskowskiego i Józefa Bursklegę, 


przy ul. Nowaka Je 24, Gustawa Rokity, przy sekretarza i suflera teatru Polskiego. Grana bę- 


(al Ałeksdndrowsk'ej M 3, Aleksandra Franka, * 


"dzie znakomita komedia SchJatsua p. £- „Por- 


przy uł. Clemnej Xe 126, Berka Millera, przy ul“. Wanie Sabinek", którą Świeżo wznowiono w War- 
Leśne! Me 19, Hany Łagowskiej, przy ul. Kelba- stawie | ciószy się ogromnem powodzeniem. - 


E aha MT. | 7 


— Wycieczka, W dniu 6-czsrwóa na takok- - 
czenie roku szkolnego odbyła się wycieczka. 


© P, Woskowski dał się poznać jako bardzo 


„ałalentówany f sumienny artyste, tworząc w u 


„błegłycł sezonach szereg ciekawie obmyślsnych 


miejskiej żydowskiej szkoły Ne 36 do lasku kole- pöstaci. jest nadzieja, że publiczność niedzielne 


jewago. Dzięki ofiarności  kuratorki szkoły p. 
Chmielewskiej, dzieci spożyły na wycieczce sate 
Śniadanie, a po powrocie otrzymały obład,w kuche. 


m Wieso Metalowoów. Projeke 


towany na dziś Wiec Robotników- 


- Metalowsów odbędzie się w niedzielę, 
d. 10 b. m. 6 godz 8 p.p. w sali fa- 
brycznej L. Geyera, Piotrkowska 298 
według następującego porządku dzien 
negos 

> 1) Organizacja zawodowa Robot- 
„mików w chwili obecnej. 2) Zadania 

Robotników przemysłu metalowego, I 
8) Wolne wnioski. — WaE 
- Je względu na powagę chwili i 
giążkie położenie robotników-metalow= 
ców, o liczny udział Towarzyszów 
uprasza za naszem pośrednictwem —. 
Zarząd Związku zawodowego Robot- 
ników Przemysłu Metaloweso. 
æ Z „Uzdrowiska W niedzielę. d. 3 


| b. mw „Uzdrowisku”, w obecności państwa E. 


Karo, p. M. Szlenczyńskiego, członków Zarządu, 
Komitetu „Uzdrowiska“ i zaproszonych gości, od- 
była się uroczystość poświęcenia wieczystego 
łóżka imienia małżonków E. Karo i leżaka imie- 
„. mia b. p Małki Szłenczyńskiej, wygranych na 
foter i na rzecz „Uzdrowiska“, da. 
roka bież. | : 

- Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem, 
po ukończeniu którego zabrał głos p. H. Rosen- 
thał i w krótkich słowach scharakteryzował nad 
"wyraz: pożyteczną działalność „Uzdrowiske” od 
wybuchu wolny do daia dzisiajszego i gorąco 
prosił obecnych 6 popieranie tej ważnej insty- 


'taeji przy każdej sposobności, 
-> okazji uroczystości państwo ©. Karo 
glisrowalł na rzecz „Uzdrowiska“ rb. 98, p. M. 
$złenczyński rb. 20 i pani M Krell na książnice 


-Oprócz tego wpłyneły różne drobne ofiary 


ma sumę około mk. 50. | 


Ze związków i stewarzyszeń. 
X Ze Stow, Wojażerów. Celem za- 
„ Bilenia kasy wdów i sierot, Stowarzy 
szenie wojażerów dorocznym zwycza- 
jem urządza dnia 14 czerwca swą 
śradycyjną letnią zabawę ogrodową 
w Helenowie. | i 
<<: Wobec wielu urozmaiceń spodzie- 
wać się można, że wynik zabawy tej 
znów będzie pomyślnym. RE 


_ Tamte Połaki (Cegielniana 68) 


„ — Czytelnikom naszym przypominamy o dze 
siejszym banefisie p. W. Gurynowicza, jednego 
z najstarszych artystów teatru łódzkiego i p. 
, Pllarskiego. Odegraną będzie stara, lecz dosko- 
l ia 2. Z Przybylgkiego p. t. - „Wieck f 
-Wagek";, |; OGC: ARE 


da: e że KE i e | 
_Rykowisko jeleni | 
w Siedmiogrodzie, 


(W. kłerunku małego  Nikolaschu 
_ odkryłem lasek nieduży, pokrywają. 
_.By stromy pagórek, gęsto mchem po- 
rosiy. Skoro tylo parę kroków prze 
szedłem, poznałem po śladach, że to 
~- musi być stanowisko tego drugiego 
Jelenia, Poniewaz już była dość póź. 
na pora, więc wycofałem sią prędko 
-a na drugi dzień wczas wróciłem w 
-to miejsce. Koło 7-6j rano zobaczy- 
łem jelenia, schodzącego z góry. 
Szedł sam wolnym krokiem, Potężne 
„rosóchy kołysały mu się nad grzbie. 
diem. Skoro mia na 80 kroków mijał 
„strzeliłem. Jeleń zrulował na miejseu. 
Był to stary Byk już siwy, wpraw- 
„dzie osięmnastak, ale już w okresie 
„ekadeucyjnym. Rogi były duże z 
agimi- końcami, ale jasne i bez pe- 
Bój. © - r deo 02 0: a 
=o Jeleń zabity był prawdziwie ka. 
-pllalnym, ale nie był tym, o którego. 
„mi przedewszystkiem chodziło. . Mój 
stary znajomy wycofał się fymczde 
(36M W sam róg Kosodrzewiny i stam- 
„tąd nie wychodaił — 000 500 
|. Jednej nocy zbudzilem się skrzyp. 
 nięciein drzwi. Widzę, że Adam wy- 
„«hodził na dwór i pytam. się machi- 
 malnie, jaka pogoda.  — — * 


28 stycznia 


` 


þenelisy poprze, zapełniająą widownię teatru do 
„ostatniago miejsca, tembardziej, że będzie te 
-ostatnie przedstawienie zespołu teatru Polskiego. 


bycia w cukierni Roszkowskiego, 


- Sztukę reżyseruja p. O. Szefer. — Bilety są jaż do 


„„Czarny kot w Łodzi”, 
Wczoraj w teatrze w „Casino” rozpoczął go- 
ij warszawski kabaret art. lit. p. n. „Czarny 
rete., „A s AE | = p 
|. Wyborny zespół i umiejętnie ułożony pros 
gram zapewnia „Czarnemu kotowi* powodzenie. 

Szozegółowe sprawozdanie zamieścimy w nu: 
merze płątkowym. m | 


- BREMER 


Kino-Teatry w Lodi. 


phunat‘ 


pärand = Kino! 
; Prze azd 1. 


Piotrkowska 72. 


. Na ekranie obu wymienionych kinoteatrów- 


kaje się dziś słynna premiowana piękność. 
Franceska Bertini, występująca w 


a głównej roti dramatu „Pierrot. 


~ Pozatem program zapowiada śliczny -obraz 
„ram na górze niema grzechu” 
z udziałem głośnej gwiazdy kinematografu Hen- 
ny Porten", | | 
| 4: 


Kronika sądowa. 
Paeudosagent. a. 


 Wezoraj na ławie oskarżonych zasiedii Wło: 
dzimierz Trus, lat 20, prawosławny i Antoni 
Mailakakis, grek, oskarżeni o podanie się za 
agentów policji. 


Okoliczności tej sprawy są następujące: 


W dniu 29 marca 1917 roku, okolo 6 po połu- 
dn'u do sklepu rzeźn'czego Bera Frydmana, przy 
ulicy Cegielaianej 66, weszli obydwa; oskarżeni. 
Na stole znajdowało się kilka kawałków mięsa, 
zawłnietych w papier gazetowy, na co Trus za- 


znaczył iż zawiiać mięsa w papiar gazetowy nia - 


wolno. Frydman odpowiedział, iż mięso powyższa 
nie zawinięte zostało w jego sklepie, pozostawiła 
je Jakaś kobieta. `° | 

| Trus wtedy zażądał od F. paszportu, znaje 
mił mu: „jesteśmy agentami. policii* i polecił 
Frydmanowi, by udał się z nim do cyrkułu, Po 
drodze Frydman prosił Trusa by mu darował, 
na GO, Majlakskis odezwał się do Trosa: ; 

`, == Weź parę rubli i puść go, a Trus od- 
rzekł ; SL AU 22: NA osz 

1 == Jeżeli dostane 15 rubli to go puszczę. 


"Wówczas Frydman zrozumiał, iż wpadł w rees - 


pseudosgentów, co też im oświadczył i oddał 
ich w ręce policii. "e i | 
"3 Sprawę skierowano do sądu. Na sądzie oskar- 
żeni. nie przyznali się do zarzuconego im prze- 
stępstwa. Z toku śledztwa okazało się, iż Trus 
już był karanym przez sędziego ©. N. S. 6 re- 
wiru za wymuszenie pien'edzy od rezerwjstki. 

. Prokurator żądał skazania Trasa na rok, 
a Majlakakisa na 9 miesięcy wiezienia. 


Sąd po naradzie skazał pierwszego na rok, - 


drugiego na 6 m'esięcy wiezienia z art. 1511 
i 657,3 ros. kad. karnego. 


is W RARE SYRENA ZAM E Ralekiz in o R KĘ RER ESA aE ź R 


niema sił naprzód iść: coraz częściej 


e Śnięg pada. 


-o W tej chwili niech rumun idzie 


po oba trepowce, | GE ROWE 
_ _ Mieliśmy zawsze ze sobą rumuna 
Petra, z zawodn szewoa, który miał 
niezwykły charakter w nogach. Co 
tydzień w sobotę szedł dó Guraro, a 
w niedzielę wracał. Droga wynosiła 
tam I z powrotem 22 godzin marszu 
dla normalnego piechura. ` 

~ Cały dzień śnieg prószył. Na noe 


mrozik Ścisnął i Petro stawił się zo 


psami. Raniutko wybraliśmy” się w 
drógę. Adama posłalem z psami w 
jedną stronę, sam ruszyłem w drugą, 
O jedenastej mieliśmy się zejść po- 
nad kosodrzewiną, SEM 

~ Bam nie znalazłem żadnego tro- 
pu, Adam zaś melduje, że z góry 
prowadzą do kosodrzewiny dwa bar- 


dzo silne tropy. Niewiadomo jednak, 


zy to na dziki, czy jelenie, bo trop 
silnie zawiane i przysypane okiścią, 
Każę psy puszczać, a sam umieszczam 


się na hohstandzie, który znajdował 


się przypadkowo w odpowiedniem 
mieiscu. Po chwili już siyszę szcze. 
kanie. Gruby głos Dudasza upewnia 
mię, że to nielada jaka- zwierzyna. 
Widzeʻi Adama, 
na siłę w stronę psów. Zwierz ru- 
szony posuwa się powoli w mo:ą stro- 
nę; słyszę fukanie i ktapanie. 


„ne posuwa nie się. Dzik w. kosudrze. 
(wnie siedzi, jak w. fortecy, „Stare 
mądre psy z daleka tylko atakują. 


| ia zmarzłem na kość, a Adam już 


rolnictwa i omawianiem spraw gospo: 


przeciskaljącego się 


3 Ki A więc 
odyniec, Z godzinę może trwało wol 


NOWY KURIER imit ote 5 UJ: 


Warszawy. 


Jubllsusz Kdłek rolniczych. S Nowe potrawy. = 


Wakacje. —Pegrzeb WŁ Szymanowskiego. - 


— Jstniejące pod. protektoratem 
Centralnego. Towarzystwa Rolniczego. 
w Królestwie Polskiem Kółka rolnicze: 
obchodzą w r. b. mały jubileusz swe- 
go istnienia, bo 10-łetnią rocznicę. 


Przy O. T. R, mającem siedzibę swo- 
ją w Warszawie istnieja specjalny 
wydział Kółek rolniczych, zawiązany 


13 maja 1907 r. na zebrania, złożo- 
nem z 80 delegatów, reprezentując 
cych razem 500 kółek. 

-. Jest to instytucja bardzo jeszcze. 
młoda, pomimo 10-letniego okresu 
swej działalności, nie dlatego jednak, 


by włoścjanie i drobhi rolnicy nie 
 uświadamiali sobie doniosłych koe- 


tzyści, wypływających z działalności. 


= kółek, lecz z powodu trudności, sta. 


wianych przez b. rząd rosyjski ich 


rozwojowi, nie dopuszczający idei 


zrzeszenia się włościan łącznie z drob- 
nymi rolnikami innych stanów, a tam- 
bardziej „pod protektoratem: ducho- 


wieństwa rzymsko-katoliekiego i przy 
współudziale dworów szlacheckich. 


Dopiero w r. 1905 nastąpiły w tym 
kierunku pewne ulgi, z których sko. 
rzystano skwapliwie i rozpoczeto e- 
nergiczną a wydajną pracę zbiorową 


_ we wszystkich dziedzinach życia spo- 


łecznego,—a więc i wśród ludu. wiej- 
skiego.. Pierwsze Koła rolnioze po- 
wstałty w r. 1908. 00 | 

Z okazji 10-leela istnienia Kół 
rolniczych organ Kółek i stowarzy- 
szeń rolniczych w- Królestwie Pol- 
skiem „Przewodnik* wydał specjalny 
numer, poświęcony ich dźiałalności. 
Ogólny rzut oka na działalność tych 
Kółek w pierwszem dziesięcioleciu 
daje w, tym numerze w artykule 
wstępnym p. Antoni Wieniawski. Na- 
stępny art. zawiera dane o pracach 


wydziału Kółek przy ©, T. R, z któ. 


Atak franski | 


rych dowiadujemy się, że.w r. 1913 
było już 1000 Kółek rolniczych, jed- 


„noczących  zgórą 50,000. ' członków. 


Przed wybuchem wolny Kółka wy» 
łącznia zajmowały się. pouczaniem 


darozych. 005) 008000, 
Prace nad uświadamianiem wło- 
ścjan, żę ezłonek Kółka. rolniczego 


ma być nietylko dabrym rolnikiem, 


lecz i obywatelem kraju, prowadzone 


jedynie ubocznie, a jednak wydały 
one doniosłej wagi owoce i przyczy- 
niły się wielce do na rodowego uświa- 
domiania naszego społeczeństwa, 

~ Gosposie warszawskie ze sfer. 


zbliżonych do wsi niewyczerpane: są. 


w pomysłach kulinarnych. Na sto- 


„łach ich zjawia się coraz to więcej 
potraw nowych, o których istnienin - 
dawniej nie było mowy. Obecnie prze- 


przystaje. Nareszełe widzę w luca 


głowę odyńca. Strzelam za ucho. 


Gwałtowne szczekanie, a potem cisza. 


"Błyszę tylko szamotanie się i WArcZó- 


nie. Po chwili dochodzę do miejsca, 
gdzie dzik leży. Stary siwy górski 
odynieć z potężnymi ktam 0 


obiecuję mu przysłać Petra do po- 


mocy, a sam biorę psy na smyozi 


schodze w dół ku © 5 binotwi, tam gdzie 


przed trzema tygodniami widziałem - 
licżne trópy dzików. Spotykam świe- 


że ślady, ale że © regularńam tró- 


pieniu w tej dzikiej, bezdrożnej zbo- 
czy niema mowy, puszczam psy wol. Po. 
ns 1 trzymając ja o ile możności przy 


sobie, idę na chybił trafił. Nagle 
Dudasz zaszczekał. słyszę Ww. ge- 
stwinie tupot i wypada Dudasz, a za 


y nim góni trzyletnia loszka, Dudasz 


wpada mi pod nogi tak, że tedwie 
mam czas złdżyć się ìi strzelić. | 
Locha zruiowała na mielscu, sta- 


do zaś pominęło. Naznaczyłam miej- 


sce, gdzie drugi dzik padł i ziapaw- 
szy Dudasza, wracam do. domu. Dri- 


gi pies pogonił maturałlnia za dzika- | 


ini. Wiedziałem. 
gonić nie będzie į 
wróci. Już bylem 
gdy: nagie 
psa. sA ecen a ai e 
Poznaję po -szczekaniu že gani 
Barny: Przywiszuią Dudasza do drze. 
wa i podbiegain kilkadziesiąt kroków 


za moim. śladem. 


Usłyszaiem głos gonięcego 


ku dołowi. Ledwom stanał, widzę. 


jednak, żesum długo - 


niedaleko domn, 


konano się, że najprostsza i najzwyk 
lejsza roślina, byle odpowiednio przy, 
rządzona, może być smaczną i po 
żywną potrawą. Prof. Ryszard Win - 
cekel z Magdeburga poruszył w tych. - 
czasach kwestjątak zwanych dzikich 
roślin, które. wszędzie w dużel obfi. 

tości napotkać można w pobliżu: mia. 


sta lub w ogrodach publisznych. Wiele 
z tych roślin zastąpić może male, 


herbate, kawę; wiele ofnawiadnie - 
przyrządzonych dostarczy smacznegą - 


i odżywozego pożywienia. 


Do roślin takich należą: pokrzy. 


wy, SZCZAW, brodownik polny, bobo w. 
niki, chmiel, bobka, 
dzaju osty i bodjaki. 


Rzecz prosta, jarzyny nie mosg 
starozyć za pożywienie zasadniczej 
w każdym jednak razie zaspatrzy or- - 
ganizm ludzki w. potrzebna mu sola 


odżywcze. 


«= Rok szkolny w szkołach spo. 
łecznych stol. m. Warszawy postano 
wino zakończyć w dniu 14 czerwca 
| rozpocząć - 


r. b, a nowy rok szkolny 
dnia 6 września r. b, | 


— W ubiegła środe, d. 6 b m, 
o g. 10 rano odbyło gie uroczyste na; 
bożeństwo żałobne w kościele Kapma 
cynów przy ulicy Miodqwej za duszą 
ś. p. Władysława Sżymarmowskiego 
rażyserę 
pierwszej sceny polskiej Teatru Róm 
maitości. Podozas. nabożeństwa ar ` 
tyści operv wykonali pienia żałobne, 


zasłużonego art. dram. i 


po nabożeństwie kondukinogrzebowy 


ulicą Miodowa, Placem Teatralnym 
Bielawską i t d. skierował sie ką 
ementarzowi na Powązkach, gdzie - 
zwłoki zmarłego złożono na wiećzhy 
spoczynek. Orszak. pogrzebowy po 

drodze zatrzymał się na Placu Taa. 

tralnym przed gmacham Teatru Wiel- | 
kiego, gdzie. tarasu orkiestra onary 


odegrała marsza żałobnego Chopina. 


-'_ Jeden z korespondentów. niemieckich przyta. 


„cza nastepujący epizod z pamiętnych. zmagań się ą 


|. Skoro dostaliśmy się dd matel łączki, ciągna. 


na froncie zachednim: 


«cej się miedzy dwoma lasami, przekonałiśmy się, 


że dzisiaj bedzie. „goracy dzień*. «Francuzi do- 
myślali się tu stanowiska baterii. Bam! Bami 


Dwa słupy dymu strzeliły z ziemi. «Pierwszy 


‘trochę w bok, drugi tuż przy drodze... Trzeci 
strzał powinien hył paść w środek drogi. 


Istolnie—za nami huk! Trzęgi granat! © 


wszelkiego re 


Bie. o 
sgiem pędzimy więc w 'niebózpieczne miejsce 


| Dobiegamy. do drug'ego. lasku, ale Ete mie 


lepiej. Zaledwie dopediiśmy pierwszych. dizem 
świst w powietrzu znowu się rozlega . Z.strasz ` 


nym trzaskiem peka granat. ‘We frzech biegnie. = 


my trochę w bok, gdzie zdaje. nai się być tro - Ę 
chę bszpieczniej. Szukamy. sóhronienia i zasip - 
my. Naipierw w kilka rozwalonych starych lej 


kach. Dalei dopadzmy któtkiago, płytkiego rowu 


kozła, w susach pędzącógo. 
wym strzałem żrulowałem go. . - 


-` Tak to bywa na polowaniu, oza. | 
cara całymi tygodniami na darmo się 
goni a drugi raz znowu zwierzyna © 


ti 


sama pod lufę śpieszy,  . 


Na drugi dzień TĄNO wyruszy- sa 


łem z domu stanowozo zdeoydowany, 
z jeleniem raz koniec zrobić i wszyst- - 


ko na jedną kartą postawić, Adamowi 
kąazaiem więc psy Od dołu puścić w 
ten gąszczak, w którym jeleń stała | 
sam sianąłem wśród kosodrzewiny |. 
w miejscu, z którego daleki obszar 

głos Dudasza mi 
„awierzynę zwiastował, 50 0 


miąłam. I znowu 
a paru minitach 
teńten o aia 


Potem cicho. Wśród konarów kó- 
sodrzewińy błysz czą się rogi jelonis. 
Ruszył dalej i w  susach wypadł ha 
polanę. Wypuściłom wo "dobry ka- | 
wał i strzaliłem. Jeleń skoczył w gé 
rę jak koń bo Kująty, potoczył się fgs 


s C3 


szcze kilka kroków i zwaliŁ O; 


,  JRegulnrny czternastąk, ciemne. o 
bardzo silnie uperlońe rozłożyste ro- 
gi. Ważyły 115 Kig: co już jest re 


końdową wagą. ` 


cji i oh i 
Cybinu spędziłam. 


AR 5 SAR ME ' s 
è ` RREAN | : 3 f 


aa ECA 


cego. Szozęśi | 


„usłyszałem | 


(,. Tak więc naresźcie przyłapałem 
Slarego wygę, który mię przez czte- | 
ry iata za nos wodził.. I wiaśnie dla 
tych trudów rogi jego są w mom | 
"zbiorze. najmilszą pamiątką, Przypo- | 
minają mi cały szereg zdarzeń, owa* | 
piękrrych chwil, które w górach oj 


Przypadkowo dostaliśmy się przed prawdziwe ` 
stanowisko niemieckiej baterji, która. właśn aż ooo 


//ęzyna odpowiadać na wyzwania. przeciwnika = 
Nad głowami naszęmi świst p skowyt. pare 
-oi szenmze Wiem.: z przeciwnej strony SPE A 
| fai replika francuzów, którzy msczją nasza . ba. 

OE CERKIEW yje ETA pa 
|... «Komendant pułku prowadzi nas do 
ki dobrze ukrytej i krzepi szklanka wod 
„ ralnej Tuż obok kwatery pułkownika 
/./ptmkt obserwacyjny. Możliwość zoba 
-„ walki z tak bliska, pociaga nas. ( 
JoSBBOgÓ b” OTO ESAP. 0 i 
(00) == Ma pan jeszcze czas —-. 
-pas pułkownik — na razie niema se 
, wydostawać. . Wszędzie , mgła i ku 
| owidać. REC: 
o Podzłemne mieszkanie, kunsztowne wyłaże- 
<. ne drzewem, wprawdzie wąskie, ale urządone 
„wygodnie - Zasiadamy za stołem przy dwuch 
© świecach. Na górze nad nami zaczyna sie zno- 
- wu wściekła strzelanina, tylko  groźniajsza niż 
„przedtem, wzmagająca się coraz bardziej Wy- 
buch za wybuchami Niema watpliwości, 2e ka> 
-nonada ta ma swój cel. Ziemia wkoło nas i ra 


ziemian: 
y mine- 
wznosi sie 
czenia pola 
Chcemy wyjść 


wstrzymuje 
nsu tam sie 
rzy mic--nie 


nami wstrząsa się i drży od pękających pocisków. 
„Kredowa góra: drży. Płomienia świec wahają siłę, 


- Jakby bojaźliwie. 


o.) Telefon brzęczy. . Obserwator zgłasza słę. 


(07, = Nio nie widać dookoła, wszystko pokry 
_ łe dymem, cały odcinek pułku pokryty ogniem 
= huraganowym.' Wkoło mojego stanowiska świszczy 
: c$ hticzy. à A s E 4 ż i kę za a i | 
| «1Bałkownik spokojnie sam 
„ Fwydaje rozkazy. Ktoś puka, 
0 Wejść || 0 0. 


© iW ramach drzwi zjawia się postać cala pa 


3 |; „Młody oficer w stalowym hełmia na głowie. 
"W mdłym świetle świecy jasno odcina sie biała 


kę Byłwetka.  Salutuje i melduje. Połączenie tele. - 


-` foniczne z jego bataljonem już nie istnieja. Den- 
„ty zostały zerwane. -` "OE 2 0 pa 


0, A= Meldaj się pan u adiutanta, on spisze met- 


: 01. Ollcer ; salutuja 'lyschodzi do jeszcze 
- głębiej położonój ziemianki, gdzie urzęduje sztab 


©. uQ0'gódz. siódmej nadchodzi decydujący mel. 
dinek: „Nieprzyjaciel atakulele 0 0. 
|. Francuzi przerwali w jsdnym miejscu nasza 
„ przednią linię. 'Podniecenie moje wzrasta. Puł- 
„© kównik wydaje spokojnie rozkazy, poczem zwraca 
-yọ do nas. M EO O ; ; 


a, — Tak, moi panowie, jesteśmy tułaj w dru- 


Właśnie kazałąm silnie obsadzić rów. 


- głel.iinji. Właśnie n silnie 
sg, Hzzalkowy, a także ten rów przed nami wzmoc- 
piłem. (Nie, sądzę, aby francuzi. aż do nas się 


| dostali, Ale wszystko ostatecznie fest "możliwe. 
patrzył się w granat ręczny i poszedł do rowu. 
Narazie proszę czekać | © ód 


ERZE) 


„Mie. Zyje jeszcze ł jego zakrywka cała. Wpraw- 
„ dzie granat uderzył tuż obok, ala nie. wybuchł. 
+ To go ocaliło—Ogięń artylerji cichnie. = 

| „dziennego oślepia nas. Widzimy tylko na kilka 
metrów przed siebie. Dymy wybuchów pomie- 


| szans z pyłem wapiennym zakryły wszystko. 
- Nagle nad głowami naszómi przeciera się niebo, 


wadąć w górze kawał niebieski, a na nim mały 

| "pumkcik. -— „Lotnik nieprzyjacielski*: Nie powinien 
"hlkógo dostrzędz. „Ukryć siel” — brzmi rozkaz. 
W momencie wszystko znika. | nas żnowy cho- 


| wejącw ziemianos. Tanióo piekielny karsit wj 


śle na nowo > MEN DU, 
n Drzwi otwierają sie gwałtownie. „Maski gas 
© igawe przygotować". Wszysoy ubłaramy się w 
"te psłony przed zatruciem, Czekamy. Ale atak 


| gazowy nie nastepuje, 0. 
0005! Wreszcie pułkownik: zjawia sia sam i powia- 

ds, że wszystko idzie dobrze - Radzi nam ` jed- 
-nak wrąceć na tyły, W pomroku wieczoru ma- 


_afzerujemy przez las. Raklęty świetlne przyświe-. 


(palą nam. — Gdzieś w oddali czetwieni się po» 
| gar, Artylerja niemiecka przygotowuje kontr- 
- atak, Walka trwa dalej aż do drugiej nocy. . 


[fak Bog ustaku ©” - | 


< Komunikat niemiecki 


po 


< nie w okolicy dworca. kolei w Raeux 


szych stanowisk. 


cinki rowów trwa jeszozg. ad: 


zboża. ; 
|. Plorwazy 


„ Móżeby wiec lepiej było, aby każdy z was zac. 


- Komunika 


-udalo się śńglikóm wedrzeć do. ua... 


A Eront Niemieckiego Następcy 
za! sou Tronu. Pawa a 


„W akolioy. Chemin des Dames I 
w zachodniej szampanji działalność 
artyleryjska wamagała wię, to znów 


słabła. a. : 
- «W ozorałszej nocy usiłówali fran- 
cng fo raz trzeci atakówać miejsco: 
wości, położone na północo-zachód od 
Braye, lecz i to. natarcia nie przy” 
niosło im żadnej korzyści — przeciw. 
nie, kosztowało ich ono wiele ofiar. 
„Również bezskutecznie i ze stra- 
tami nacierały dziś rano silne od- 
działy francuskie na nasze stanowi- 
ska. na Górze Zimowej, 00 > » 
Grupa wojsk generała-feldmarszalka 
Albrechia Wuertemberskiego. 


-Njo szczególnego. 


-Jedna z naszych 


naj wagi 6,000 kig. zakłady wojskowe 
w Shernes (przy ujściu Tamizy). Za- 


| ___. gbserwowano pomyślna skutki. 
bierze słuchawkę Roa 

~. „Stracił nieprzyjaciel 11 latawców, Poe 
rucznik Allmenroeder strącił 28 i 26, 


-, W licznych walkach w powietrzu 


nika. Re 
Wschódma widowna wojny. 
OST i front macedoński. 


a porucznik Boss-—swego 88 przeciw 


"Pomimo wzrastającego miejscami ognia 
-ìi walk na przedpolach— ogólne poło- 


żenie pozostaja niezmienione, 
Na wsebodnim brzegu $Śtrumy 


` lotnicy angielscy obrzucili zapalają- 


cemi. bombami. dojrzewa jące na polach 


Bonorał-Kwatornistrx 
Ludendorif. | 


- Komunikaty francuskie. 
a. PARYŻ, $ czerwca. Urzędowo do- 


nosza 4:70 sZerwea po południn; — 


„-_Pód koniec dnia wczorajszego sta 
de proszę czekal > ła się gwałtowniejszą walka artylerji 
-=e Siedzimy więc leszcze jakiś gzas w ziamian= 
| ca/ Z przodu toczy się w: całej pełni walka pie- 
hoty: Obserwator zgłasza się po pewnym cza-. 


na półdocnym zachodzie od Froide- 
„mont-Ferme. Atarowi nieprzyjaciel- 


skiemu, podjętemu około godz. 2-giai 


„na wysuniętą część linji naszej, po- 
| © wiodło się wtaronąć . do niektórych 
0. Wydostajamy słę na góre. Blask światła 


kawałków rowów naszych. 
claire i Californie, niemoy, po ieh 
wczorajszej krwawej porażee, nie po- 
nowili swych nataró, Ograniezyli sią 
oni odpowiedzią w postaci dlugotrwa- 
łego ostrzeliwania stanowisk naszych. 

= W Szampanii wykonaliśmy natar- 


cio na rowy nieprzyjacielskie. Zđo- 
8 karabiny maszynowe i 


byliśmy 
wzięliśmy jeńców. | 


"PARYZ, 6 czerwca. — Urzędowo 
donoszą 4 czerwca wieczorem: W. ea» 


łej okolicy, na zachód od Braye trwa 


„ła szczególnie ożywiona walka arty 
Jerji. « Więcej. na wschód, w odcinku. 
Oraonne—Ohevreaux długotrwała 0- 
strzeliwanie naszych przednieh linji. 
Akcji piechoty nie było. z 
|... Pozatem dzień minął wszędzie 
|. gpokgjnies > ; 


"LONDYN, 8 'eRerwca. -— Główna 


- kwatera donosi 4 czerwca po potud- 
"miu: Zdobyłiśmy posterunek, który w 
"nocy ne 2 czerwca pozostał w rękach 
nieprzyjaciela na południowym zacho: | 


dzie od Cherisy. 


|/ Noca adparto natarcia nieprzy- 
-jacielskie na południowym zaohodzia 


od La Bassóe i Nenve Chapelle, 
“Na wsaliodzie od Vermelles wtarg 


"neliśmy do rowów nieprzyjacielskich. 
"LONDYN; 5 czerwca, — Główna 
(kwatera donosi 4 czerwca wieczorem: 
-Dokonaliśmy  skutegznych operacji 
"na północy od Armentieres i na po- 
łudniu od Wytschaete. Obustronnę. 
artylerje utrzymywały poważną dzia- 
alność, na połudńin od Guconcourt, 

w pobliżu Vimy i w odeinku. 


© Komunikat belgijski. 
© LE HAVRE 4 czerwca. — Głów 
na kwatera donosi 3 czerwona: W eia- 


y nocy ariyierja niemiecka ostragli- 
wala nasz front na północy od Dix- 
muilen ANIE i 


- Latawce nasze rzyciy bomby na 


dworzec kolejowy w Wyswecve, U- 
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a froncie płaskowzgórza Van- A s 
R wagora k „temu kierownictwu. 


y angielskie. 


Y pras. 
| "się do e pl x , 
stoi w sprzeczności z interesami nas 


droga 


kadzono w szopy lotnicze, orsz w 
znajdujący się w biegu pociąg. 

„W olągu dnia nieprzyjaciel ostrze- 
liwał gwałtownie nasz front pod Dix- 
muiden i na południu od Ysery. Ar- 
tylorja nasza odpowiadała silnie i 
skierowała ogień burzący na baterje 
niemieckie w okolicy Byrschoote, 


- Komunikat włoski. 


RZYM. 5 czerwca Główna kwate- 
ra donosi 4-go czerwca: Na wscho- 
dzie od Gorycji i na Karścia przy- 
brała na gwałtowności działalność ar- 


tylenji przeciwnika, o które! donoszo- 


no już wczoraj, Rozpostarła się ona 


ha przestrzeni od Vortoibizgy. aż do 
morza i dosięgła ogromne) gwałto-- 
(0,3, wności naprzeciw Monte San Maroo.. 
wietrznych obrzuciła bombami, ogól- 


„Na linjach Dosso Faiti i na wscho- 


dzie od Flondaru ogień nasz: zwal- 


czał przeciwnika I powstrzymał za- 
miary piechoty  nieprzyjacielskiej 
wdarcia się do naszych linii. 

-o Na zachodnim stoku Monte Sam 


Marco powiodło się nieprzyjacielowi. 


który za pomocą swego ognia armat- 
niego kompletnie zrównał z ziemią 
urządzenia obronne naszej nowej li- 
nii, wtarnnąć do kawałka wysunięte- 
go naprzód rowu naszego, Dzięki na- 


deszłym posiłkom został on jednak 
w porę powstrzymany i ga pomocą 


natychmiastowego kontrataku odrzu- 


. cony do jego stanowisk, gdzie poniósł 


ciężkie straty, a prócz tego utracił 


82 jeńtów, w tem 8 oficerów. 


SERRA RWE 


- Telegramy. 


Otwarcie sejmu alzacko » lo. 


taryńskiege, 


_ STRASBURG, 6.6. — Dziś po po- 


iudniu w tutejszym pałacu namiest- 


nika odbyło się uroczyste otwarcie 


lątego „sejmu alzacko-lotaryńskiego. 
wą przemowę powitalna zakończył 


namiestnik Cesarski, dr. v. Dallvitz, 
„słowami następującemi: pS 


„Cała Alzacja i Lotaryngja, z 

-wyłątkiem . maleńkiego skrawka po- 
granicznego nie są dotknięte olkrop- 
-nościami wojny dzięki wypróbowanej 


dzielności naszego wojska i znakomi- 


zwycięskiego zakończenia wojny po- 


trafi i w przyszłości ustrzedz w ca- - 


łości naszą niemieską Alzację i Lota- 
rynjzję. Gorąca miłość ojczyzny, oży- 
wiającz ludność alzacko-lotaryńską, 
przyczyni się bezwątpienia — tego 
pewien jestem — do jaknajwiększego 


napięcia wszystkich sił kraju dla o- 


chrony własnej śolślejszei ojczyzny, 


|. BERLIN. — Z Lublany donoszą. 
do „Vossische Ztg.*: Komitet wyko- 
nawozy postępowego stronnictwa- sło- 
"weńskiego powziął uchwałę następu- 
Jaca: | 


(|. „Wobec stanowiska, 


poglądu, że program rządu 


szemi i państwa. Poseł dr. Korosec 


zawiadomił, że prozes ministrów wy» 
raził w rozmowach z klubem potud- 


niewa-słowiańskim otwarcie ubale- 
wanie, że nie powiodły mu się-rzaądy 
ńekretów. Brak folychczas 
pezysięgi monarszej wytwarza sylua: 


cję taką, że Węgry posiadają kon- 


3 


Nieugięta wola 


„ginalnego procesu, 


daliii stwierdzająe protokularnie, 
zajętego . 
przez posłów południowo = słowiąń- 
skich względem rządu przyłączamy 


stytuoję, zaprzysiężoną przez korone, | - ; 
a Austrja jej: nie posiada, Stanowisko 


to jest wskazówką, że hr. Clam Mar- 
tinio nie wyrzekł się jeszcze zamia- 


u rządzenia drogą dekretów.“ 


Wybuch na narowotw — Zatos 


pienie statku — Otwarcie 


portu. = 
BERN, 6.6. — Według doniesień 
dzienników ljońskich parowiec ane 


qdelski „Eastgath* (t. 4227) stojący w - 
'porcie Le Havre 


p L zniszozony, został 
całkowicie wskutek eksplozji. — 
 Parowiec hiszpański „Pelesfora*, 
wracający za Stanów Zjedn. zatopio-. 
ny został na pełnym morzu na wy- 
sokości Cherbourga, EM | 
„Matin“ donosi z Nowego Jorku, 
że port nowojorski. po kilkugoäsin. 
nem zamknięciu otwarty został na 
nowo. Zamknięcie komentują koniecz- 
nością naprawy sieci ochronnych 
przy wejściu do portu. z M 
Rozruchy agrarne w Miń- 
SZTOKHOLM, 6.6. Otrzymane tu 
ostatnie dzienniki petersburskie do- 
noszą, że w całej gubernji mińskiej 
szerzą sią rozruchy agrarne. Zołniee 
rze-dezerterzy z frontu splądrowali A 
majątki księcia Swiatopałk»Mirskiego. - 
Władze są bezsilna. penaa, > LEŃ 2 


Powstanie w Chinach. 


BATAVIA, 6.6. Holendersko-in- 
dyjska agencja prasowa donosi z 


Hongkongu, że w północnych i środ- 


kowych Chinach wybuchło. powsta- 
Dia. a 
Większa część armii połączyła. 
się z powstańcami i zajęła wiele miej- 
scowości. Wojska rządowe uciekają 
we wszystkich kierunkach., Liczne 
wsie stoją w płomieniach i dało mie 
azkańców poniosłe śmierć, | 


y 


Przy urodzie i sprycik 


nie zawadzi, 


Niepospolitego bohaterstwa w swó- 
im rodzaju i samozaparcia dała do- 
wody pewna młoda, 17-letnia wieden- 


ka, nauczycielka, waloząca przez sze- 


reg instancji sądowych w obronie 
tezy, że jest... brzydka! © l 
Panna Marja Hauer, tak się bo: 
wiem nazywała owa rzadka przedsta- 
wicielka płci pięknej, z uporem twier- 
dziła i usiłowała przekonać gremjum 
sądzące, że pomimo przynależności 
do płci nazywanej przez kurtuazję 
„piękną” — jest ona brzydką. Powa- 
dem tak oryginalnego uporu była 
chęć uzyskania od zarządu kolejo- 
wego indemnizacji za.. zmniejszania 
urody i widoków na zamążpójście, 
Bohaterka tego conajmniej ory- 
miała przykry 


wypadek. Z powodu niedomknięcia © 
drzwi wagonu wypadła z pociągu, 


czego następstwem byla blizna na 
pięknej poprzednie, jak sama twier- 


„dzi, twarzyczce i konieczność spra- 


wienia sobie sztucznej szczęki dolnej, 


- wobec czego wystąpiła panna Hauer 
„do zarządu kolei, z winy którego zo- 
-stata „oszpeconą”, z żądaniem ad- 


azkodewania w wysokości 10000 ko- 
ron. OR 


Oczywiście zarząd kolei ohraniał 
aie energicznie, twierdząc, że ani. 
blizna, ani sztuczna szozęka nie prz" 
czynia się bynajmniej de szpai..: 
i dowodząc, że powódka jest „au: 
nie łądną osobą”. Ta ostatnia z i 


rem „manjaczki* twierdziła, że 
brzydką“ i jako dowód rzeczowy de: 


monstrowala przed sądem swą iva 
rzyczkę. j | 

Sądziowie w 1.ej lustancji, prze- 
dzierzenąwszy się w nowożytnych 


Parysów — pomime usilnych prze 


kon;wań powódki, akcję sądową od- 
że 
nie jest ona szpetną, owszem, że jest 
bardzo ładną, że blizna i 


zdolności do... zamążpójścia. : 
Panna Hauer wyszła z sądu bar- 
dzo niezadowolona, -—— był to chyba 
iedyny wypadek od czasu prababcj 
Ewy, żeby kobieta była niazadowo 


dona z takiego „urzędowego“ proto- 
-kularnego stwierdzenia urody. 


Panna Hauer zaapelowała de dru- 
niej instancji, która odrzuciwszy 
względy kurtuazii i galanterji, przy< 


ga Sztuczna ; 
szozęka bynajmniej nie zmniejsza jej 


£o 


znała rację powódce, orzekając, że 
zbrzydła ona z powodu wypadku, a 
właściwie wskutek blizny i szczęki 


sztucznej i zasądziła jej żądane ode 


szkodowanie od zarządu kolei. 


Panna Hauer, nrzędownie tym 
razem uznana za „brzydka“ wyszła 
rozpromieniona z sądu. Postawiła na 
swojem ~- jest obecnie „brzydką”, 

„Szpetną” i posiada zmniejszoną zdol- 
ność do zamążpójścia” i za to wszyst- 
ko otrzyma 10000 koron. 

„Nie bardzo chce mi się wierzyć 
„w tę brzydotę, o którą tak gwałtów 
nie walczyła, młoda, 17 letnia wie- 
' denka, beó niema chyba na świecie 
całym tak brzydkiej kobiety, któraby 
. nawet za 100000 koron pragnęła są- 
dowego stwierdzenia jej brzydoty. 

° Prawdopodobnie pannie Hauer 
szło o to, aby w obecnych czasach, 


Marsz „Casino = 


„Ach ci studenci" ) 
„Córeczka 


„Adje Loulou“ ) 
„Para gniadych* ) 
„Wioślarka* 
„Amor-Bóg* (nap A. Włast) 
„Pierrot i Colombina* 


Erzerwa 10 m e 
Wale „Przeznaczenie“ 


(z Benatzky'ego) 


Sąsiadka”. (nap. K. Tom) 
„Paragway* 
„Wędrowna piosenka") __ 
„Studencik* 

„Po maskaradzie* 
„Jankiel Row x 
`: (nap. K. Tom) 


kiedy jest, a będzie jeszcze większa, 
'posucha na mężów., Znaleźć go prę- 


dzej, 69 * przy urodzie Ze małym 
choóby kapitałikiem będzie łatwiej- 
szem, 


Przy urodzie i sprycik - nie za- 


waan, » 


$ 
TREES 
Sy 


Ze świata. 


X Podatek na nieżonatych. Pod tym 
tytułem „Tag* pisze: O projekcie podatku na 
nieżonatych już od dawna piszą gazety, chociaż 
następują potem zaprzeczenia. 

Jak się dowiadujemy z miejsca kompetentis- 
gö, pruska administracja skarbu nosi s'ę istotnie 
z myślą opodatkowania nieżonatych. Tego podat- 
ka nie zaprowadzi się jednak podczas wojny po” 


nieważ pomiędzy innemi stwierdzić nalsży potrze. 


by finansowe państwa. Nie zamierza się nadać 
BOWSTMU podatkowi charakteru osobnego podatku, 


lecz pobierać go bedzie można jako dodatek do 


NOWY KURIER ŁÓDZKI 7 szerwoa 1917 © foka. 


LATE 


podatku dochodowego nieżonatych. dać zda- 
nia kół miarodajnych osobny podatek na nisżo” 
natych nie odpowiadałby pruskiemu systemowi 
podatków. - 


. Admisistracja skarbu kferu'e sA mysig ża. 


_olcowie rodziu mala mnóstwo wydatków ma ro= 
dziaę, których nie maią nieżonaci. Dia tego m'e- 
‘Eby nieżonaci obowiazek przyczyniać się w zwięk- 
szonej mierze do ponoszenia ciężarów, jakie 
przypadną po wojnie ogółowi ludności. 


Nowy podatek rozciągać się badzie prawdo- 
podobnie także na niezemeżne niew asty, chociaż 
mie zapoznaje sie znacznych trudności w zapro- 
wadzeniu i żwdasic sposttzwaie takich 
niewiast. 


= 


Ofiary. 


Zamiast kwiatów dla prof. Swidwińskiego 


w dowód uznania, grono słuchaczy . kursów pe- 


O cznych złożyło zebrane 


między: sobą 


M. 20 na kwestę mace dzieci”. 


h 


w dowód uznania ERA jakie położyłą 
na polu szerzenia idei polskości, Rada pedago. 
giezna z prof. Swidwińskim na czele, składa 5 

marek na kwestę „Ratujcie dzieci” - Franciszką 
Morgenstern. | 

Dla uczeęzeała rocznicy zgonu b. p. Mieczy: 

sława Imbryczka, składa 5 marek. na kwestę 
„Ratujcie dzieci 5 mersk Rozalja Krakowska. 


e 


Do dzisiejszego numeru „N. Ku- 


riera Łódzkiego” dołączamy obwie. 
szczenie, dotyczące. szczepienia t ospy 


"W r. 1917. 


Zakład Leczniczy 
y Kmity 


Warszawa. ulica Nowowiejska NŃ 3 


tekst i muz. J. Boczkowskiego ©" 7" =T Ti SŁ 


„Panienka z Czytaja” (nap: A. Włast) 


Program | Nr. i 0d dziś do piątku © 
- 8 b. m. włącznie, 4 


o ma m mm «m — Orkiestra. | 
Prolog (nap. K. Tom) == — = æ e — M, TOM, 

„Taniec klasyczny — =- == — — H, Sławińska 
m mJ, Madziarówna, 
„Mazur weselny — $. Bukojemska i i W. Adler 


= cm n e n Mm GE Ratold 


BEE E pA Truszkowska, 
m — J. Przeździecka 


M. St. Claire 
Ratoid. 


— — — — — Orkiestra, 
„Madame du Barry* — ~~ == — — M, Strońska. 


K. Tom. 


J: Bukojemska i W. Adler, 


— — Mi St CLAIRE 
— == &: — L, Truszkowska, 


R. GIERASIEŃSKI, 
„Polka paprikacz” -— — -- -- — H. Sławińska, e 


Dyrektor art.-lit. Ja St. Mar, Conferencier Konrad Tomy 

Baletmistrz Wacław Adler, Przy fortepianie 

barski, Kapelmistrz Le Kantora 

Poczatek przedstawień w dni powszednie o 7 i 9, w świą- 

teczne o 5,719. Kasa zamawiań ezynna codziennie od 
11—l i od 5 po poł. 


w sobotę, ad. 8 bu ma. zupe RY program. 


fa Peter- 


SALA KONCERTOWA (Dzielna M 18) 


W sobotę, 9 czerwca m.b. 0 „godz, 8 wiecz. 


JEDYNY KONCERT 


ao ać kt L. URSTEIN.. 


ja em 


- Bilety od mk. 1.50 do nabycia w Biurze „Promień*, Piotr 


kowska 81. 


aw dzień koncertu od 6 .wiecz przy kasie 


S Stud dent 4 semestru P oli techni i FR z 6 Pera 


w Warszawie 


wyj jedzie na kondycje. 


| tę lived L (vira Li igi U l i 


Prenumerata wynosi z 
ZEE EYE EOT EEE AK ZE PK A, 


W Łodzi >. <znie WTAZ Z Gdnoszeniem do 


półr. a» 7.80, kwart. — M. Ś.5G miesięcz — m. I5B. 
„Na prowineji (2 przesyłka pocztową) rocznie marek 20 


"półr.— 


Żagranieą : 
kwak k: $, mies—mk, 2a 


domu — ga, 15.56 az 
g 
| 


m. 10, kwart.—' m. B25, mies— mo. FS 


w Niemczech rocznie—mk. 24, półr. —mk. 12, 


| A Austrii; roeznie—kowa S0, półr. -kor 15, „kwartalnie — 


Eata 7.50, mies=Koe, 2.588 


1 A tiani van, w ominac 


l | 
repek i redaktor neczelnw Emtoni Kainżak (7 (z OCS 


otwarta od B-ej rano = wiecz., | 


CZETWOA 1817 roku. 


8-kl 


się 11 czerwca r. b. 
Podania 
nach biurowyc 


| PRROWIAŻ EONI: 


Porządek 


3) Wołne wnioski. 


Komi t et Bezdomnych 
i Głodnych 


Gd. 11 czetwca otwiera 
| KUCHNIĘ 


dla stauu ec I800 pos nazwą 


i przyjmuje zapisy w kance- 
larji indszeja 16, oå godz. 
10 do 12-6j. 


biatych: na apf Soe bluzki, szlaf- 
roki, matinki, gładkiej deseniowej 
PIKI na koszułe męzkie, sporto- 
we bluzy, płótno letnie na ubranka 
dziecinne EROTER na kostju my. 
satina na fartuchy. robociarskia blu- 
© BJ ÌaGHAKI“ dla skautów.. 
Konstantynowska NS 3, 
drugi dom od Nowego Rynku w po- 
dwórzu, parter. 3 


Zachodnia 37, 


A 


od 8 — 12, | 
Redaktor przyjmuje. od | godz. R 


F 


him" GEEWA POTEM obie nah w - 


7» 


Urząd Policyjny miasta Koda niniejszym 
ogłasza konkurs ma posadę milicjanta; ZNAłĄ- | 
cego służbą policyjną; reflektanci winni swe podania | 
wraz z podaniem szczegółowego życiorysu i warunków, { 
skierowywać do wyżej TEPOAASE Urzędu do 15 


Urena Policyjny i EWG. Nieszawy. 


, Wyższa Szkoła Rea'na | 


„Stowarzyszenia popierania średniego | 

wykształcenia handiowęge 
Łódź, DZIELNA AG 50-2, 

s z prawem wstepu do politechniki i uniwersyłełu 
Egzaminy przedwakaocyjne do wszystkich, klas § 

(od młodszej wstępnej do ósmej włącznie rozpoczną || 

przyjmuje kancelarja szkoły w godzi- | 


Łacina objęta programem Szkoły, je przedmiot | 


W n edzielę, d. 10 ezerwces, 
L. Goyera, P Piotrkowska 293 odbędzie się . 


Wiec robotników | 
dizemyshi metalowego. dq: 


| 1) Organizacja zawodowa robotników w chwili obecnej. 
2) Zadania zac RW pzemye e metalawego. 


Ze względu na powagę chwili i ciężkie polożenie robotników, E 
metalowców, o liczny udział Towarzyszów wzywa - i 


"8 


Redakcja i i Admini ini istracja 


s uiedziele, || 


Dyrektor: E. HAUPTMANN. . | 


o > godzinie i 3 w w sali fabrycztej 


dzienny! 


|: 


À Zarząd. | 


Zawiadomienie. 


Niniejszym wzywa się wśżysł: 


kiek posiadaczy kwitów na złożone 


rzeczy w firmie! 


Au Janowski 


o zgłoszenie się do' kantora we wlas- 
nym interesie. 2 


EER eoa 
Łódź, Poludniowa Mr. Zale p. 


Formularze do podróży 


„tamże do nabycia. 


. Nagrody 7 marek. w. 
Idąc ulieą Piotrkowską od Ne 126, po 
tej samej stronie do ulicy Krótkiej 
Ae 10, zgubiono zawinięły: w papier 


biały stanik, obszyty białym hafs. 


tem, nawieczonym niebieską wstą- 


żeczką. Uczeiwy znajazca zechce zav 
raz Odnieść za powyższą ragrodą 


na ulicę Krótka Niro I do Ders 
Margolis. „ił 


niemiecki wydany, w AA 


5 ofia N reaziolska Gr Bia | | 


na bluzki, pN me- 
skie i dziecin se kostjumy, 
sprzedaje za pół ceny; oraz 
bostony, szewiot, sukno, alpa* 
ga batystiinne modne towary 

tanio dostać można, o 


ul. ZIELONA 42, m: 10, 
front 3, „Pietro. Em 


x dyplomie - Césarskiej Aki 
temji medycznej w Fiatrageo- 
dzie; oractykniąca 2) lat nrży e 
LASEK 


OGŁOSZEŚIA BROdA ża, 


ALAPATATAE MU 


zal wybór: on. osa 


stołowe, sypialne. salony, biurka; 
bibłjoteki, szaty „; otomany,. łóżka. 
metalowe, krzesła -głąle... Wobag: za 


stóju. sprzedaje . pó, canach własnycih, 
i niżej. Ma: gażyn. Mabli. „Władysława 
Romiszowskiego, „łódź, Piotrowska - 
Je 146,1. piętro: froni W. "niedzielę 
i świeta maqazyY0. otwarty 1—69 2 
za Basse ogniotrwałą i różue 
jm meble sprzedam ; iotekow 


R sA K 18g 


atoni Pik- zgubit. TINT „nie 
miecki. wydany .w błutowia. =. 


 BRartt omiej Rutkowski zgubi Y pasz: pasz” 


S9 port niemiecki, wydany w Łódzi. 


r] C= Moszek' Kupter zgubił legity=. 


| macje- chiókową w m wę 
z „aeząstku 15. i 


FTA wynajęcia 2. "pokoje 2 TA 
a może być. každy. oddzielnie; eleki 
tryczność, meble, pianino. lub - _bex. 
| Wiadomość: Targowa 47 front I m.6.:7 


s Biążki szkolne i wszelką -belex 
s  trystykę; -Orar -8ncyklopedj== 
i pisma natro vané kupuja Zofja Tue 
wim, Zawadzka, Je, 6.M... U AWNNEDAA 


pi 


P atarzyna Plewińska zgubiła pasz 


AA. port niemiecki, wydany w Fanie | 
nteach. i | 


EU. ebie stołowe: > pielóa perro 
BŚ kuchenne urządzenia. sprzedam, 
po cenie kosztu Oria 23 Stolarnia, 
jorosteta rasowe.do. chowu sprze. a 
dam. Otto. Krause, Łódź Pa- ca 
bjanicka Szosa X 48. ` OŁ ORA 
jĘż trzebny. krawi e c- do spodni 
~ ul Nawrot Je 1l m. 17 AE 
jb 2=zpori niemiecki. wydany w m. 
Łodzi na imię: Sury Fajowicz 
zagingł. 
EE OZ | 
Rower W dobrym stanie do sprze» 
FS dania uł. N-wrot N 77 m 33: 
SGenisław Popławski zgubił pasza 
port niemiecki. wydany z Pabjanie. 
RAJ iktorja :Cmisl . zgubiła paszport 
wra niemiecki, ki w Ps Ti 
reekim | 


| gna podręczna i uczetice mogę 


sig aR Piotrkowska. R 118 a 
Bobolawska: 


ydy BASZDOFE, wydany” w Toi. K 
na imie Tan'ila Devińskiego. 


Z ZZOZ ZOZ i 
ŻE: paszport niemiecki wyda- 


ny Rowińsk'eji.patent kupiecki, wy». 
dany na imie Jana Rowińskiego : 


Fegin paszport niemiecki wydas 
ny w Lodzi na imię. dózefa Za- o 
| lewskia Q. że 


GE EN ` 


s Madostane i 
i ; patltowy. 


„ła dol: tezeni 8 rekla: u 


1 mł AAR o Dra a aas 


| Fatos rēmia 


przed təxstem i w totcścio m. 125 | BA wiorss : 


Reklamy: za telegramami fen T za wlersa potit. 1 la. are 
Slekroloyia s: za wiersz. pot. I łam. 15 fen. NEC 
„Ewyczajne ogłoszenia: za wiersz pół, q łam. 35 zen; = 


| Miate ogtosz enia: »a Wyraz po T fom każde ogłoszenie na) , 
"mniej 20 fu posady poszuki wane pa 5 Ë. za wyra 


liezy sią po nia. 1 ad Łysiąća 


Denk., Sc Enniano. Pńakiname Tachadnia € "SZ 


Piatekówsica 133 2 Pe 8 że i 


ny w.Lutoniersku na imię Janie 


